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w | sprawie reformy ordynacji wyborczej.

WARSZAWA, 31.3 (AW) 
W dniu dzisiejszym odbyła 
się konferencja przedsta­
wicieli polskich frakcji sej­
mowych pod przewodnic­
twem prezesa komisji kon­
stytucyjnej Głąbińskiego 
(ZLN). Przedmiotem obrad 
była w dalszym ciągu re­
forma ordynacji wyborczej, 
przeciw której w zasadzie 
nie opowiedziało się żadne 
ze stronnictw polskich. Na 
konferencji, po dłuższych 
przemówieniach, wystąpił 
poseł Popiel (NPR) przed­
stawiając swój p r o j e k t ,  
zmniejszający liczbę posłów  
do 420 z jednoczesnem  
podwyższeniem listy pań­
stwowej z liczby 72 na 80. 
Koncepcja powyższa zosta­
łaby przeprowadzona przez 
zmniejszenia liczby manda­
tów we wschodnich okrę­
gach państwa, przyczem 
dla zabezpieczenia repre­
zentacji m niejszości pol­

skiej na kresach przyjęto- 
by zasadę większych okrę­
gów wyborczych w tej 
części państwa. Projekt po* 
sła Popiela proponuje jed ­
nocześnie przeprowadzenie 
związku list państwowych.

WARSZAWA, 31.3. (AW) 
Projekt posła Popiela w 
sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej, zreformowany 
przez projektodawcę na 
dzisiejszej naradzie przed­
stawicieli polskich frakcji, 
uważany jest w izbie za 
kompromis, nie pozbawio­
ny szans realizacji. Ma on 
zapewnione poparcie pra 
wicy, Piasta i N. P. R. na 
lewicy natomiast wywołu 
je pewne wątpliwości. W 
każdym razie istnieje moż­
liwość przyjęcia projektu 
posła Popiela jako podsta­
wy do dyskusji nad kom- 
promisowem rozwiązaniem  
reformy ordynacji wy­
borczej.

giozi w o i  w m u  i w Łiiiopi
Za rok, dwa a może i później ma wybuchnąć 

wojenna zawierucha.
M O S K W A , 31.3 Sow iecka  

agenc ja  te legraficzna „T ass"  
donosi:

Na m osk iew sk im  gubem jal- 
nym  zjeździć  p rzew odn iczący  
R ad y  kom isarzy  ludow ych  R y ­
ków  w ygłosił  m ow ę, w które j  
zaznaczył, iż z chwilą, gdy na  
jednym  z odcinków  m ięd zy n a­
rodow ej polityki w Nankinie, 
p rzem ów iły  arm aty , z jawiają 
się ob aw y  o pokój.

Przy obecnej  skom plikow a­
nej sytuacji m iędzynarodow ej 
w ydarzen ia  chińskie grożą w

Peknlecle działo u  tzasls f io M .
Zginęło dwóch podchorążych.

W Ł O D Z IM IE R Z  - W O Ł Y Ń ­
SKI, 31.3. W dniu  w czorajszym  
około  godziny 2 po  połudn iu  
podczas  ćw iczeń  w os trem  
strzelaniu  z arm at w Szkole 
P o d chorążych  rezerw y artylerji 
n as tąp ił  s traszny w ypadek .  W  
pew n y m  m om encie  z n iew ia  • 
dom ych przyczyn  ro z trw a ło  się

jed n o  z dział. Z n a jd u jący  się 
przy  obs łudze  dwaj p o d c h o rą ­
żow ie ponieśli śm ierć  na m iej­
scu. J ed e n  z zab itych  jest s tu ­
d en tem  un iw ersy te tu  w a rszaw ­
skiego, pochodz i z W arszaw y  
i n azy w a  się M odzelew ski.  
D ochodzen ie  w toku .

mm z
H A R R IS B U R G  (P ensy lw an ja )  

31.3. S ku tk iem  w ybuchu  w k o ­
palni w ęgla  zos ta ło  zasypanych  
p o d o b n o  500—600 górników.

H A R R IS .dU R G  31.3 Na m iej­
sce katastrofy  p rzybyw ają  po

Odwet bolszewicki za komunistów 
aresztowanych w Warszawie.

R Y G A , 31.3 Z  M oskw y do- M iędzy innem i w stolicy U- 
noszą, iż n a  wieść o dokona-  k ra iny  sow ieckiej, C harkow ie  
nych  os ta tn io  a resz tow an iach  a resz to w an o  50 osób p od  za- 
kom unis tów  w W arszaw ie, rzu tem  szp iegostw a  n a  rzecz 
przystąp iły  w ładze  sow ieckie r'olski. 
do represji o dw etow ych .

Odpowiedź rządu łotewskiego na polską 
propozycję zawarcia układu handlowego.

RYGA, 31.3 (AW) Łotew- nie dość wyraźnie formu- 
ski minister spraw zagra- ją klauzule bałtyckie, z 
nicznych Cielens wręczył drugiej zaś pomijają zu- 
posłowi polskiemu w Ry- pełnie klauzule rosyjskie, 
dze Łukasiewiczowi odpo- Odpowiedź zaznacza, iż 
wiedź na polską propozy- rokowania nie mogą być 
cję w sprawie zawarcia u- rozpoczęte dopóki klauzula 
kładu handlowego. W od- rosyjska nie zostanie wciąg- 
powiedzi swej rząd łotew- niętą do polskiego projektu 
ski stwierdza, że propozy- traktatu handlowego, 
cje polskie z jednej strony

Podpisanie umowy między hutami polskie- 
mi o przedłużenie syndykatu żelaznego.

K A T O W IC E ,  3 1.3 (P A T ) .
W czo ra j  zosta ła  p o d p isan a  w 
K atow icach  u m o w a  m iędzy  h u ­
tami polskiem i o p rzed łużen ie  
działa lności syndykatu  że lazne­
go do dn ia  30 czerw ca  1928 r.

czyli o jeden  rok. Istniejące 
do tąd  różnice w mniej w ażnych  
szczegó łach  usunię to  w dniu 
w czorajszym  zu p e łn ie  tak, że 
podp isan ie  um ow y nastąp iło  
bez  żadnych  zastrzeżeń.

Rząd kantoński domaga się odszkodowania
od Anglji.

PEK IN , 31. 3. (A W ). R ząd
kantoński zak o m u n ik o w a ł p o ­
selstw u angielsk iem u iż d o m a­
ga się o d szk o d o w an ia  za 35- iu 
zab itych  żołnierzy , k tó rzy  u to ­
nęli w czasie katastro fy  o k rę ­

tu chińskiego s to rp ed o w an eg o  
p rzez  k rążow nik  angielsk i W  
razie  nie w ykonan ia  tych  żą ­
dań ,  rząd  kan tońsk i zap o w ie ­
dz ia ł  obsadzen ie  d a lszych  kon  
cesji angielskich.

p rocesie  rozwoju  w ielką w ojną 
n a  te ry to rjum  Chin, k tó ra  m o ­
że stać  się g ro źb ą  i ź ród łem  
kom plikacy j  nie ty lko w Azji, 
lecz i n a  całym  świecie.

— W  obecne j  chwili—m ów ił 
dalej R y k ó w  — m o żn a  z ca łą  
p ew n o śc ią  przypuszczać ,  iż 
m ożliwość jak ichko lw iek  a w an ­
tur w o jennych  lub in terw encyj 
jest m ało  p ra w d o p o d o b n a  w 
najbliższym  czasie, a w ięc  w 
ciągu roku, dwóch, a  m oże i 
dłużej, jeżeli z a ch o w an y  zos ta ­
nie o becny  s to su n ek  sił.

zow ie omosy z Gttkiem
w sprawie monopolu tytoniowego.

G D A Ń S K , 3 1 .3 .  (P .A .T .) W
dniu  dzisiejszym podpisa li  w 
G d a ń sk u  ra d ca  legacy jny  La- 
Iicki, jako  p e łn o m o cn ik  rządu  
polsk iego  i sen. S iebenfreund, 
jako  pe łnom ocn ik  senatu  w. m. 
G d a ń sk a  um ow ę zaw artą  m ię­
dzy R zecząp o sp o li tą  Polską, a 
W . m. G d ań sk iem , w przedm io ­
cie zapow iedz ianego  m onopolu  
ty toniow ego na o bsza rze  w. m. 
G dańska .  G d ań sk i  m onopol 
tytoniow y stw orzony  n a  tych

Zatarg w elektrowni watszaw-m o nodwyżke piat. i
W A R S Z A W A ,  31.3. (A W ).

Z a ta rg ,  wynikły na  tle żądan ia  
podw yżk i p łac  p rzez  p ra co w ­
n ików  elek trow ni warszaw skiej,  
grozi coraz  pow ażniej w y b u ,  
ch em  strajku , o k tó rym  z a d e ­
cy d u je  ju trzejsze p len a rn e  z e b ­
ran ie  zw iązku  p racow ników  e- 
lek trow ni.  W idoki za łagodzen ia  
za ta rg u  są do tychczas  bardzo  
małe. i±S j___JS***

sp ieszn ie  ze w szystk ich  stron 
liczne oddzia ły  ra tow nicze. 
N iem a wielkiej nadzie i u ra to ­
w ania za sy p an y ch  górników. 
D otychczas  w yciągnię to  z p od  
g ruzów 10 trupów .

Zamach na H. Forda.
N O W Y  JO R K , 31.3 (A W ).

N a  p o d s taw ie  d o ch o d zeń  ze  
s tro n y  ta jnej  policji w D etro it  
p rzypuszcza ją ,  że d o k o n an o  za ­
m ach u  n a  zn an eg o  kró la  a u to ­
m obilow ego  H. F o rda ,  o k tó ­
rym  doniesiono, że w y p ad ł  
au ta  w sku tek  zderzenia  się z 
d rug im  autom obilem . Forda, 
k tóry  d o zn a ł  w strząśn ien ia  m ó z­
gu, znaleziono bezprzytoranego. 
Polic ja  ściga dw ó ch  m ężczyzn , 
którzy w ed ług  zezn ań  św iad ­
ków  najeżdżali  na  auto , w k tó ­
rym  jechał Ford  i w ten  sp o ­
sób spow odow ali  ka tas tro fę .

Turcjo cofnęła spółce pol­
skiej koncesje no mono­

pol spirytusowy.
W A R S Z A W A .  31. m arca .

W  dniu  dzisiejszym  n ad esz ła  
do W arszaw y w iadom ość  w 
d ro d ze  rad jo te legraficznej,  iż 
rząd  tu reck i  cofnął spó łce  po l­
skiej konces ję  n a  m onopol 
sp iry tusow y w sk u tek  n iew pła-  
cen ia  w  p rzep isan y m  term inie  
od nośne j  raty.

W iad o m o ść  ta  w yw oła ła  przy 
gnęb ia jące  w rażen ie  w tu te j­
szych  kołach  gospodarczych . 
P rzedstaw ic te le  tej spółki, na  
czele  k tórej stoi p. Suryn, prze- 
byw alą  w M edjolanse, gdzie 
p ro w ad zą  ro k o w an ia  o p o ży cz­
kę na  ek sp lo tac ję  koncesji.

Z az n a c z y ć  należy, że spó łka  
t a  sw ego czasu s ta ra ła  się o 
pożychkę  u rządu  polskiego, 
lecz n ied a ła  o n a  w ów czas  n a ­
leżytej gwarancji h ipo tecznej.

sam ych  zasadach ,  k tó re  s tan o ­
wią p o d s taw ę  m o n o p o lu  pol­
skiego, będzie korzys ta ł  z po ­
dobnych  praw , jak ie  u s taw o ­
daw stw o  ce lne  p rzyznaje  m o­
nopolow i polskiemu. D odać  
należy, że w p ro w ad zen ie  m o­
nopo lu  ty ton iow ego  oznacza  
spełn ien ie  przez  G d a ń sk  jed n e ­
go z g łów nych  w arunków  za­
leconych  przez ligę narodów  
w zw iązku z san ac ją  finansów  
G d ań sk a .

Giełda pieniężna.
W arszaw a, 31. Ill

Dolar 8.92.
A k c je  B. P. 1#9.

W W W
Pytasz: gdzie się ogłosić?  
Tylko w „EXPRESIE ZA 
GŁĘBIA", czytanym przez 

tysiące ludzi.

i l l i l lH
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Zyski boronów wsiowych.
Co piszą o tem dzienniki.

P K E 3 Z  A  G Ł  £  ń I A -

Rządowi jakoś niesporo 
z tem badaniem kosztów  
własnych zakładów prze­
m ysłowych i kopalni. A 
ponieważ w zatargu o pła­
ce muszą i powinny decy­
dować tylko dokładnie zba­
dane koszty własne, przeto 
sprawa ta omawiana jest 
szeroko na łam ach pism  
codziennych.

Z ramienia przem ysłow­
ców poruszył tę sprawę na 
łam ach krakowskiego „Cza­
su* p. L. Fali, zam ieszcza­
jąc artykuł p. t. „Przesad 
ne wieści o zyskach".

Artykuł ten jest niejako 
dalszym ciągiem zawodo­
wej obrony przemysłow­
ców węglowych przed za ­
rzutami, wytaczanemi im 
przez „Expres Zagłębia* i 
„Ilustrowany Kurjer Kra­
kowski", który w artykule 
z d. 9 marca r. b. wyka­
zał niezbicie, opierając się 
na ścisłych obliczeniach, 
że zyski przemysłowców  
węglowych są wygórowane 
i przekraczają -znacznie zy­
ski godziwe i dopuszczalne 
gospodarczy.

Odpowiadając na arty­
kuł p. Falla, „III. Kur. Codz.“ 
pisze:

„Autor „obrony" przy- 
znaje, że dla obliczenia 
przeciętnej ceny kosztów  
dla górnośląskiego przemy­
słu węglowego brak dotąd 
dostatecznych podstaw, lecz 
nie waha się twierdzić, że 
można „mechanicznie" o- 
bliczyć przeciętną kosztów  
produkcji i podaje ją na 
zł. 18.50

Rozumie się, że ta m e­
chanicznie obliczona prze­
ciętna nie ma żadnej zgoła 
wartości i nikogo nie może 
przekonać, a podczas gdy 
przeciętna przez nas poda­
na, obliczona na zł. 15, 
opiera się na pozytywnych 
danych.

Ta przeciętna ma o tyle 
wartość, iż nie jest ona 
mechaniczną ani teorety­
czną, lecz wykazana zosta­
ła życiem praktycznem.

Okazało się w praktyce, 
że kalkulacja, przez nas 
podana, jest całkowicie ści­
sła. Okazało się dalej, że 
przeciętna zysku górnoślą­
skich baronów węglowych 
obliczona przez nas na 10 
zł. od tonny, nie tylko nie 
jest podana przez nas za 
wysoko, ale nawet jeszcze 
za nisko. W rzeczywistości 
bowiem zyski baronów w ę­
glowych przewyższają na­
wet i tę horendalną, poda 
ną przez nas stopę zysków.

Oto przed kilkoma ty­
godniami wystąpiły z kon­
wencji węglowej dwa wiel­
kie przedsiębiorstwa Zagłę­
bia Dąbrowskiego, a mia­
nowicie gwarectwo hr. Re 
nard i „societe franco-po- 
lonaise" względnie kopal­
nia Reden, obniżając rów­
nocześnie bardzo znacznie 
ceny swego węgla, nieustę-

pującego pod względem do­
broci węglowi górnoślą­
skiemu Obniżka ceny w ę­
gla, którą kopalnie te prze­
prowadziły, wynosi przeszło 
30 proc., t. }. około 10 zł. 
na tonnie. A przecież zro 
zumiałem jest, że i te ko­
palnie, które z konwencji 
wystąpiły, nie sprzedają 
węgla sw ego ze stratą, 
przecież i one muszą także 
osiągać godziwe zyski.

A dlaczegóż to górno­
śląskim kopalniom te go­
dziwe zyski nie wystarczają?

Przy obliczeniu kosztów  
produkcji wielką rolę od­
grywają koszta administra­
cji, których ciężar w róż­
nych przedsiębiorstwach 
jest nierównomierny.

Przedsiębiorstwa górno­
śląskie płacą swym dyre 
ktorom niesłychanie w yso­
kie gaże, nie pozostające 
w żadnym stosunku do 
poborów dyrektorów o tych 
samych kwalifikacjach, lecz 
zajętych w Zagłębiu Dą- 
browskiem.

To też na Górnym Ślą­
sku roi się od byłych mi­
nistrów, dyrektorów depar­
tamentów i innych dygni­
tarzy, którzy ze służby pań­
stwowej przeszli na lepiej 
płatne posady prywatne. 
O poborach tych dygnita­
rzy opowiada się legendy. 
Wystarczy podnieść, iż je­
den z początkujących adwo­
katów małopolskich objął 
posadę w jednem z przed­
siębiorstw węglowych gór­
nośląskich i po krótkim 
czasie doszedł do poborów 
m iesięcznych w kwocie 800 
dolarów.

A więc ile pobiera dy­
rektor łatwo można się 
domyśleć. Koszta admini-

Na terenie Warszawy ujaw­
niono niezwykłą aferę w ęglo­
wą, której źródła tkwią

w  C horzow ie
na Górnym Śląsku.

Jeszcze dnia 24 lutego b. r. 
ze stacji Chorzów wysłano z 
tow. kopalni „Florentyna"

pociąg z  w ęglem ,
złożony z 42 wagonów, przez 
naczonych dla różnych stacji 
kolejowych.

Gdy po dłuższym upływie 
czasu tow. „Florentyna" nie o- 
trzymywało frachtów zwrot­
nych, zaczęto sprawdzać, czy 
stacje węgiel otrzymały. O ka­
zało się, że

w ęgiel g d z ie ś  zag in ą ł.
O fakcie tym zawiadomiono 

natychmiast katowicką dyrek­
cję kolei państw., która zarzą­
dziła odpowiednie dochodze­
nia. Badania te dały wprost 
fantastyczny wynik. Okazało 
się, że

cały pociąg p rz e p a d ł

stracyjne ciążą niesłycha­
nie na kosztach produkcji 
i wytwarzają niezdrowe sto ­
sunki.

Rozumie się, że przy ta­
kich kosztach administra­
cyjnych nie można obniżać 
cen węgla.

A teraz wróćmy do faktu 
życiowego, który potwier­
dza przytoczone przez nas 
okoliczności.

Jeśli więc kopalnie Re­
nard i Reden, które wy­
stąpiły z konwencji węglo­
wej dlatego, że nie godziły 
się na utrzymanie ceny 
węgla dla sprzedaży krajo­
wej na niezmiernie wygó­
rowanym poziomie, utrąca­
jącym konsumcję wew­
nętrzną, mogły z miejsca 
obniżyć cenę węgla o 10 
zł. i mimo to jeszcze zysk 
godziwy osiągają — to o- 
kazuje się dowodnie, że 
zbyt nisko obliczaliśmy zysk 
baronów węglowych, że 
przeciętna ich zysków prze­
kracza grubo 10 zł. na 
tonnie, jak to podaliśmy w 
naszym artykule.

Praktykę tę, którą w yso­
ki sternik naszej nawy pań­
stwowej nazwał „zorgani­
zowaną lichwą”, należy jak 
najsurowiej potępić.

Nie przeczymy, że prze­
m ysł nie jest filantropją, 
że przedsiębiorca ma s łu ­
szne i naturalne prawo do 
zysku, że zysk jest moto­
rem wszelkiej pracy pro­
dukcyjnej, że należy dążyć 
do zapewnienia przemy­
słom  wysokiej rentowności. 
Jednakże słuszność, jako 
też względy na dobro kra­
ju i zrozumienie własnego  
na dłuższą metę obliczo­
nego interesu wymagają, 
by zysk przedsiębiorcy nie 
przekraczał pewnej godzi­
wej miary, poza którą u* 
staje praca produkcyjna, a 
rozpoczyna się zwyczajny 
rozbój I*

i niema po nim najmniejszego 
śladu.

Odszukaniem pociągu i wy­
jaśnieniem całej tej sprawy za­
jął się następnie komisarz po­
licji katowickiej, p. Kiwisz. 
W  toku dochodzeń okazałd się, 
iż jeden z urzędników stacji 
kolejowej Chorzów dopuścił się

f a łs z e r s tw a  frach tó w
i węgiel wysłał pod różnemi 
adresami, podanemi mu przez 
wspólnika jego, znanego na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego.

Tak więc już w Chorzowie 
wagony poprzyczepiano do 
różnych pociągów i wysłano 
je w świat

Ślady o sz u s tw a
wiodły między innemi do sto­
licy państwa. Stwierdzono mia­
nowicie, iż do Warszawy o- 
deszły z tego pociągu 4 wago­
ny. Komisarz Kiwisz wraz z 
rewidentem katowickiej dyrek­
cji kolejowej p. Murasem wy­
brali się tedy do Warszawy 
i tu ustalili, że wagony te by­
ły zaadresowane na firmę

„Dom  handlow y L andau 1 
S z lo sb e rg “

przy ul. Bielańskiej 3. Firma ta 
pewnego dnia otrzymała cztery 
wagony węgla, których nie za­
mawiała. Równocześnie zjawił 
się u niej jakiś pan, który o- 
świadczył, iż on to pozwolił 
sobie przesłać węgiel pod tym 
adresem, zapłacił prowizję

z a  g rzeczność
i węgiel odebrał.

Okazało się dalej, iż 3 wa­
gony tego węgla zaofiarował 
ten sam jegomość kupcowi 
Blatmanowi, który — nie prze- 
czuwsjąc nic złego — węgiel 
kupił. Kupca tego odnaleziono. 

W dalszym ciągu ustalono, że
9  w agonów

z zaginionego pociągu zawitało 
do Łodzi, po kilka zaś do 
Gdańska i do Czeremchy. 
Śledztwo ustali, kto, gdzie i ile 
węgla w ten sposób zdobył.

Urzędnika stacji kolejowej 
w Chorzowie

24-letni handlarz i rolnik 
Aleksy Piernik, zamieszkały w 
Szymborzu pod Inowrocławiem, 
przed udaniem się na spoczy­
nek, o godz. IOwiecz., wyszedł 
na podwórze. Nagle podskoczył 
do niego jakiś tajemniczy czło­
wiek i uderzył go grubym ki­
jem w twarz, poczem wydobyw­
szy długi sztylet, uderzył nim 
ofiarę w szyję, przeciął mu 
główną tętnicę, zadając mu 
głęboką ranę na około 5 — 6 
centymetrów.

Tajemniczy morderca szybko 
oddalił się od ofiary i wpadł 
do mieszkania Pierników, gdzie 
zastał klęczącą przed obrazem 
matkę. Niepostrzeżony pobiegł 
do łóżka, narzucił na głowę 
Piernikowej poduszkę i por­
wał z pod pierzyny duże zawi­
niątko, poczem zaczął uciekać. 
W tej chwili Piernikowa wsta­
ła i z krzykiem „złodzieje" wy-

W  Będzinie, jak doniósł już 
„Expres Zagłębia" wykryto fa­
brykę fałszywych dwuzłotówek 
srebrnych.

Fabryka mieściła się przy 
ul. Furmańskiej Nr. 20 w miesz­
kaniu 2 1-letniej Małki Sary 
Przeczystej, gdzie znaleziono 
formy gipsowe, kompozycję 
metali, płyn do srebrzenia, che- 
mikalja różne i 5 gotowych 
monet.

Przeczysta miała aż 3 wspól­
ników do prowadzenia fabryki. 
Są to ludzie młodzi dwudzie- 
stokilkaletni, mianowicie: EIjasz 
Prasa z Dąbrowy, Icek Jaku­
bowicz z Łodzi i Icek Rosen- 
blum z Tomaszowa.

Wszyscy pomienieni znajdu­
ją się już pod kluczem.

Czytelnicy „Expresu" znajdą 
ich fotografje w dodatku nie­
dzielnym od tej niedzieli za 
tydzień. Obok fałszerzy znaj­
dą się fotografje używanych 
przez nich przyborów.

O ujęciu fałszerzy donoszą 
nam następujące szczegóły:

W Będzinie przy ul. Furmań­
skiej Nr. 20 u Przeczystej Sa­
ry Małki wykryto fabrykę mo­
net srebrnych 2 zlotowych.

Nr. 75

a re sz to w a n o ,
wspólnik zaś jego, który do­
starczył adresów i zajął się 
sprzedażą węgla w różnych 
miastach Polski—zdołał zbiec.

Afera ta wzbudziła zarówno 
na Śląsku, jak i w Warszawie 
niemałe wrażenie.

W związku zapewne z tą 
aferą policja gdańska zażądała 
zatrzymania w Sosnowcu Men­
dla Szapiry, Piłsudskiego 22 i 
jego wspólnika Szlamy Rei- 
chera, Sienkiewicza 5.

Czy i o ile wyżej pomienieni 
brali jaki świadomy udział w 
zniknięciu pociągu, wykaże pro­
wadzone badanie. Z przebiegu 
dotychczasowego śledztwa przy 
puszczać raczej należy, iż padli 
oni ofiarą gorączki węglowej, 
na którą cierpi spora ilość o- 
sób z różnych sfer Zagłębia, 
gdzie każdy, mający możność 
po temu, stara się handlować 
lub pośredniczyć w handlu 
węglem.

biegła na drogę, wołając równo­
cześnie syna na pomoc.

Przerażona Piernikowa wró­
ciła następnie do domu. Tutaj 
oczom jej przedstawił się o- 
kropny widok: na krześle obok 
łóżka siedział syn zupełnie po­
krwawiony. Na pytania nie
mógł już odpowiadać i po 
krótkich męczarniach wyzionął 
ducha wskutek upływu krwi.

Mordestwo dokonane zosta­
ło w celach rabunkowych. 
Wiedziano, że Piernikowie za­
mierzają sprzedać gospodar­
stwo, wobec czego przypusz­
czał morderca, że w domu 
Pierników znajdzie pieniądze. 
Tymczasem opryszek pomylił 
się zupełnie, bo w zawiniątku 
znalazł jedynie jakieś papiery, 
które następnie rzucił w przed­
sionku na posadzkę.

Policja jest już na tropie 
mordercy.

Przeprowadzona rewizja u 
Przeczystej dała nadspodzie­
wane wyniki: znaleziono bo­
wiem u niej 3 klisze z odbit­
kami w monecie 2-złotowej, I 
kliszę w dwuch częściach bez 
odbitki i wreszcie 5 monet 
fałszywych 2-złotowych, oraz 
metal i kwasy. Policja będziń­
ska z komisarzem Antczakiem 
na czele, idąc za śladami fał­
szerzy, trafiła do Katowic do 
Wajsbauma, szewca, gdzie 
przyłapany został główny fał­
szerz Rosenblum Icek.

Podczas dokonywanej rewizji 
do mieszk Wajsbauma wszedł Pra 
sa EIjasz z Dąbrowy, który jest 
podejrzany o puszczanie w o- 
bieg fałszywych monet. Pozo­
stał jeszcze jeden Jakubowicz 
Icek, który pragnąc ujść policji 
wykombinował sobie, że jeśli 
pojedzie pociągiem, to policja 
może zatelefonować i na stacji 
może zostanie aresztowany, 
postanowił więc pójść pieszo. 
Jednak niedaleko uszedł, gdyż 
powracający autem z Katowic 
komisarz Antczak na drodze 
za mostem Szopienickim aresz­
tował Jakubowicza.

Fałszerze przyznali się do 
winy.

f i g  n f e m n  pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci ros 
r  rywkę, ono cię uczy, informuje i jest twe

im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Slott 
czy pogoda „EXPRES“ zjawia się w domu twoim n 
— — ---------------------„dzień dobry". — — -----------— _

CDielko afera w s ie w a .
Zniknięcie pociągu z 42 wagonami węgla. 

Aresztowania w Sosnowcu.

Fabryka d o u z ło tM  a  Będzinie.
Aresztowanie fałszerzy.



Nr 75.i
s ^ f  Zagłębie nie ma szczęścia do 
*  tramwajów. O d  lat 25 czekamy 

na tramwaje i w tym roku m a­
my je wreszcie otrzymać, ale 
jakieś fatum ciąży na tern 
przedsięwzięciu.

W iemy już, że jeszcze nie 
było tramwajów, a już mieliśmy 
“trajk tramwajowy, a nawet 
stróż przy budowie remizy zo­
stał w roku ubiegłym zabity.

Ale to jeszcze nic w porów­
naniu z tern, co zaszło wczoraj.

Obok cmentarza na szosie 
małobądzkiej ułożono na torze 
długości około 200 metrów szy­
ny i rozpoczęto próby z przy ­
byłym świeżo wagonem.

I oto około godz. 5 po po ­
łudniu, w chwili, gdy wagon 
znajdował się w i ajwiększym 
pędzie, pod torem zapadła  się 
ziemia, skutkiem wybrania w 

'tern  miejscu węgla i w utwo-

w E X p r  e  s z A  G ł ę b i a Str. 3.

F a ta ln o  próba  tra m w a jó w .
Próbny wagon rozbił się na drzazgi.

rzoną w ten sposób dziurę, 
średnicy około 20 metrów i głę­
bokości 10 metrów, w padł w a­
gon wraz ze wszystkimi znaj- 
dującemi się w niem osobami.

Zabity  został na  miejscu tyl­
ko anglik-instruktor, reszta zaś 
osób wyszła z katastrofy wzglę­
dnie szczęśliwie, gdyż odniosła 
tylko powierzchowne rany i 
okaleczenia.

Wagon został zdruzgotany 
doszczętnie.

Na miejsce katastrofy udał 
się natychmiast kom endant po­
wiatowy p. p. Strzelecki wraz 
z lekarzem, który rannych o- 
patrzył.

Dziś zjadą tam władze śled­
cze i przedstawiciel urzędu 
górniczego.

Na miejscu katastrofy do 
późnego wieczora gromadziły 
się tłumy ciekawych.

Straszliwe oskarżenie.
P o l ic ja  p o w ie  n a m ,  czy  t o  p r a w d a .

Do komisarjatu p. p. w Sos­
nowcu zjawiła się Florjanna 
Ferencz, Wiejska 17 i zamel­
dowała, że jeden z lokatorów 
tegoż domu wciągnął jej 7-let- 
nią córeczkę i jej rówieśniczkę 
do ustępu i chciał się dopuścić

na nich zbrodni. Dziewczynki 
uciekły i córeczka Ferenczowej 
poskarżyła się matce, a ta da­
ła znać o tern policji.

Surowe śledztwo wykaże za­
pewne, ile jest prawdy w tem 
potwornem oskarżeniu.

Kronika.
KALENDARZYK,

K w iecień

P ią te k

Dziś -j- Hugona 
Jutro f  Franciszka 
W schód słońca 5.13. 
Zachód „ 6 09.

K ino  „ M o m u s “  n a  P o g o ­
ni o d  p ią tk u  w y ś w ie t l a  
f i lm  p o d  ty t .  „O  c z e m  s i ę  
n ie  m ów i'*  z e  S m o s a r s b ą  
p o d ł u g  Z a p o l s k ie j .  555

'  Z z a r z ą d u  m i a s t a  S o s ­
n o w c a .  Na ostatniem posie­
dzeniu zarządu miasta posta­
nowiono: zakupić 10 tuzinów 
krzeseł dla szkół i dla magi­
stratu, wypłacić zarządowi do­
mu ludowego 4 część przyzna­
nego subsydjum w sumie 250 
złotych, na odsłonięcie sztan­
daru związku zawodowego ko­
lejarzy delegować z ramienia 
miasta wiceprezydenta p Jar- 
żę i ławnika p. Dobrowolskiego, 
przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie z robót kanalizacyj­
nych przy barakach zakaźnych, 
zakupić na kolonje letnie dla 
dzieci 200 sztuk prześcieradeł, 
200 poszewek i 200 sienników. 
W  końcu rozpatrzono projekty 
planów na budowę kolonji ro­
botniczej przy ulicy Długiej i 

^ n a  dom noclegowy, oraz roz­
strzygnięto parę drobnych spraw 
podatkowych.

Z e z n a n i a  o  p o d a t k u  d o ­
c h o d o w y m .  Odroczony pier­
wotnie termin zbadania zeznań
0 .podatku dochodowym za rok 
1927 do d nia 1 kwietnia został 
•s tatecznie przesunięty na dzień
1 maja.

Przy tej sposobności przy­
pomnieć należy, iż w powyż­
szym terminie należy wpłacić 
tytułem zaliczki połowę po ­

d a t k u ,  przypadającego od wy­
kazanego w zeznaniach docho­
du. O d  płatników, którzy zez­
nań w terminie nie złożą, b ę ­
dą w drodze egzekucyjnej po ­
brane zaliczki w wysokości 
połowy podatku dochodowego 
z  roku 1926.

W ładze  skarbowe otrzymały 
polecenie, ażeby niezwłocznie 
po 1 meja przystąpiły do p rzy ­

musowego ściągania nieuiszczo- 
nych kwot na podatek  docho­
dowy na rok podatkowy 1927.

S k rz y n k i  p o c z t o w e  w  
S o s n o w c u .  Urząd pocztowy 
w Sosnowcu otrzymał 10 no­
wych skrzynek najświeższego 
typu.

Po zaopatrzeniu urzędu pocz­
towego w motocykl z koszem 
w Sosnowcu będzie rozwieszo­
nych jeszcze 11 skrzynek na 
peryferjach miasta, wspom nia­
ne bowiem skrzynki będą roz­
mieszone w śródmieściu na 
następujących ulicach: przed
urzędem pocztowym 3 skrzyn­
ki i po 1 skrzynce: róg ul.
Nowej i Alei, ul. Piłsudskiego 
przy Dziewiczej, dworzec ko­
lejowy, ul. 3 Maja przy cer­
kwi, ul. Modrzejowska przy 
hotelu Polskim, ul. 1 Maja 
przy sądzie okręgowym, ul. 
Sienkiewicza róg Wspólnej.

Dla Pogoni, Sielca, Dębowej 
Góry, Konstantynowa nadej­
dzie jeszcze 11 skrzynek pocz­
towych.

C ło  o d  ż y ta .  Jak wiadomo 
w dniu 1-go kwietnia kończy 
się termin stosowania opłat 
wywozowych od żyta i mąki 
żytniej w wysokości 15 zł. od 
100 kg.

Rząd wydał rozporządzenie, 
na mocy którego cła ochronne 
od żyta w powyższej wyso­
kości obowiązywać będą  do 
31 maja.

G órn icy  a n g ie l s c y  w  K a ­
to w ic a c h .  Delegacja angiel­
skich górników złożona z pię­
ciu sekretarzy związków zawo­
dowych zwiedziła w towarzy­
stwie przedstawicieli polskich 
związków zawodowych szereg 
kopalń i hut na Śląsku.

Z p o s i e d z e n i a  g m in n e j  
k o m .  z d r o w i a  f o p i« k i  s p o ­
ł e c z n e j .  Odbyło się w Grodż- 
cu posiedzenie gminnej komi­
sji zdrowia i opieki społecznej, 
na którem postanowiono na­
być materjały dla każdej z o- 
chron na robótki dla dzieci. 
Przyznano zapomogi biednym: 
Dybowej 5 zł., Jul. Korusie- 
wiczowi 8 zł., Jul. Mazurowi 
10 zł. i Stan. Posiadłe 20 zł. 
miesięcznie do czasu otrzyma­
nia zasiłku z funduszu bezro­
bocia. Ochroniarkom Stelrna- 
chównie i Forkasiewiczowej

Kino-teatr

„Udziałowy"
8osnowiec.

O d  p o n ie d z i a ł k u  2 8  m a r c a  d o  2  k w i e t n i a  r.  b .  w łą c z n ie

C Y G A N E R I A  (UHint)
podług opery G. Pucini, scenarjusza Fred de Gresac reż. King Widora. 

W rolach głównych LILLJANA GISCH i JOH N GILBERT.
Anons! W krótce »,B E N  H U  RM Anons!

K I N O

J in k s "
Sosnowiec.

O d  w t o r k u  2 9  m a r c a  d o  n ie d z ie l i  3  k w i e t n i a  r .  b.

H r a b i n a  M a r i c a
najwytworniejsza szampańska, pe łna  humoru farsa w 10-ciu aktach. 

W  roli głównej VIVIA N GIBSON i H A R R Y  LIEDTKE.

KI NO

MW
Sosnowiec.

O d  p o n ie d z i a ł k u  2 8 - g o  m a r c a  r .  b . 1 d n i  n a s t ę p n e

C a r A le k s a n d e r  ll-gi
(Z  t a j e m n i c  P i e t r o - P a w ł o w s k i e j  tw ie r d z y ) .

M onumentalny dramat osnuty na tle historycznych dokumentów, 
opracowany przez Pawła Szczegolewa i Olgę Forsz.

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

O d  p o n ie d z i a ł k u  2 8  m a r c a  d o  n ie d z ie l i  3  k w i e t n i a  r.  b .
Z ankom ite  a rcy d z ie ło  lite ra tu ry  w szechśw ia- M  ■  tfWą WtĘMM 
tow ej n ieśm ie rte ln eg o  w ieszcza n iem ieck iego  Ł g  ■  8

G O E T H E G O  ■ ™ %1 1
wspaniały dram at miłości i poświęcenia w 10-ciu aktach 

ze znakomitym EMILEM JANINNGSEM w roli Mefista-szatana. i 
Nad program : W y s tę p y  t e a t r u  s z k ic ó w  a r ty s ty c z n y c h  „M A SK A ".

KI NO

„nowości"
BĘDZIN.

O d  p o n ie d z i a ł k u  2 8  m a r c a  d o  p ią tk u  1 k w ie t n i a  r. b.

C n o t l i w a  Z u z a n n a
najweselsza z operetek  Gilberta w 10-ciu aktach.

Nad program Na scenie
K ilka  w ystęp ó w  czo łow ych  a rty s tó w  art.-lite r. te a tru  „PA W IE  O K O " Jan ina  O len ieck a , R ena 

R adw anów na, P a w e łek  D udzińaki, T y m oteusz  O rtym , W ład y aław  S ław ski.
Inaugruracyjny program. W ielka rewja „POD K O Ł D E R K Ą ”.

przyznano na mieszkanie po 
10 zł. miesięcznie od 1 kwiet­
nia br. Ponieważ w ochronie 
nr. 2 odczuwa się brak fartusz­
ków dla dzieci, postanowiono 
obstalować 60 sztuk fartusz­
ków polecając tę sprawę p. T. 
Drożdżowi. Podwyższono wy­
nagrodzenie za utrzymanie czy­
stości w ochronach Stan. K u ­
bik i Katarzynie Kojek o 50 
procent

P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j ­
s k ie j .  Plenarne posiedzenie 
rady miejskiej w Dąbrowie od­
będzie się we wtorek dnia 5 
kwietnia r. b. o godzinie 7-ej 
wiecz. z następującym porząd­
kiem dziennym:

I Odczytanie koresponden 
cji i składanie do prezydjum 
wniosków i interpelacyj przez 
p. p. radnych.

2. Budżet miasta Dąbrowy 
Górniczej na r. 1927/28.

G o d z iw a  r o z r y w k a .  W
sobotę, dnia 2 kwietnia b. r., 
o godzinie 4-ej po południu w 
sali teatru miejskiego w So­
snowcu staraniem publicznej 
szkoły powszechnej im. St. 
Konarskiego odbędzie się 
przedatawienie z następującym 
programem: chór szkolny pod 
kierunkiem znanego nauczycie­
la śpiewu p. Olszewskiego, 
monologi z życia szkolnego, 
taniec motyli w efektownych 
kostjumach, karzełki — panto- 
mina i komedyjka. Powyższe 
przedstawienie odbyło się w 
szkole już 3 razy z wielkiem 
powodzeniem i na życzenie ro­
dziców kierownictwo szkoły 
powtarza je ostatni raz w tea­
trze, chcąc tym sposobem dać 
godziwą rozrywkę młodocianej 
publiczności.

Z z e b r a n i a  w łaS c ic ie l l  
n ie ru c h o m o ś c i .  Dnia 27 m ar­
ca br. o godz. 6 wiecz. w sali 
sądu w Czeladzi, odbyło się 
zebranie członków Stowarzy­
szenia właścicieli nieruchomoś­
ci, powołanego ponownie do 
życia po blisko czteroletniej 
przerwie, spowodowanej w a­

runkami anormalnemi. Po za­
proszeniu przewodniczącego p. 
Rabsztyna, sekretarza Now a­
kowskiego i asesorów pp. Ba- 
cińskiego Fr., W °janczyka H i­
polita i N iedbałka Wiktora: dó 
kom. rewizyjnej pp. Grzegorza 
Solarza i Nowaka Józefa.

Następnie przystąpiono do 
omówienia sprawy t. zw. ogól­
nego „korcowego*’. Po prze- 
szłodwugodzinnejb. gorącej dy­
skusji przyjęto wniosek p. Nie- 
szporka, ażeby tę tak ważną 
sprawę omówić na specjalne 
zwołanem  w dn. 3 kwietnia 
zebraniu |tylko rolników, jako 
zainteresowanych.

M e ta lo w c y  ż ą d a j ą  p o d ­
w y ż k i  z a r o b k ó w .  O kręgo­
wy związek robotników m eta­
lowych w Polsce wystosował 
do wszystkich zakładów p rze­
mysłu metalurgicznego list z 
żądaniem od dnia I kwietnia 
podwyżki dla wszystkich robot­
ników, pracujących w tej ga­
łęzi przemysłu.

Zw iązek  postawił żądania 
20 proc. podwyżki dotychcza­
sowych zarobków i 40 proc, 
podwyżki płac zasadniczych.

Płace zasadnicze robotników 
przemysłu m etalowego są tak 
niskie, że dziwić się nie można, 
iż związek postawił żądanie 40 
proc. podwyżki.

Jednocześnie związek zw ró­
cił się do inspektora pracy w 
Sosnowcu, inż. Gallata z proś­
bą o zwołanie konferencji 
przemysłu metalurgicznego w 
Zagłębiu oraz przedstawicieli 
robotników, na której ma być 
ostatecznie rozstrzygnięta kwe- 
slja podwyżek.

Z k o p .  h r .  R e n a rd .  W czo­
raj rano podczas wypłaty na 
kop. hr. Renard  delegaci pp. 
Babiarz i Socha przemawiali 
do robotników, zaznajamiając 
ich z przebiegiem ostatniej 
konferei cji górniczej w Kato­
wicach.

T r a m w a j e  w  d r o d z e .  Z a ­
rząd budowy tramwajów *d 
dni kilku wykopuje drzewa i

krzewy na ul. 3 Maja w So­
snowcu, by zrobić miejsce na 
ułożenie szyn.

PubI icznosć cieszy się, ale 
ulica 3 Maja, najpiękniejsza z 
naszych ulic, przybierze na ­
prawdę smutny wygląd.

K o lo n ja  u r z ę d n ic z a  w  
B ę d z in ie .  Na terenie Będzi­
na zostało zawiązane spó ł­
dzielcze stowarzyszenie budo­
wy kolonji urzędniczej w Bę­
dzinie. Do stowarzyszenia n a ­
leżą pracownicy kolejowi, sa- 
morzą owi i administracyjni.

A u to b u s y  m ie j s k ie .  W
związku z poiuszoną we wczo­
rajszym „Expresie” sprawą ko­
munikacji autobusowej miej­
skiej, sprawiedliwość każe nam 
zaznaczyć, że wina za nie- 
punktualne kursowanie spada 
na bruki sosnowieckie, pełne 
dziur i wyboi. Onegdaj za 
przejazdem katowickim au to ­
bus miejski złamał oś i dwa 
koła w zdradliwej dziurze P ę ­
kanie opon iest na porządku 
dziennym. Czy więc w takich 
warunkach można myśleć o 
regularnej komunikacji?

N ie d z ie ln a  u r o c z y s to ś ć  
k o le ja r z y .  Zgodnie z obiet­
nicą zamieszczamy poniżej 
program niedzielnej uroczysto­
ści odsłonięcia sztandaru koła 
sosnowieckiego związku zawód, 
pracowników kolejowych: i)
Zbiórka w sali Z. Z. K przy 
ul. Piłsudskiego 3. 2j 1 l,30po- 
chód do sali „teatru miejskie­
go”. 3) Powitanie gości przez 
zarząd koła. 4) Odegranie 
hymnów robotniczych przez 
orkiestrę symfoniczną Z.Z.K. 
koła Ząbkowice. 5) O dsłonię­
cie sztandaru i wręczenie cho­
rążemu przez posła na sejm i 
prezesa centrali Z  Z. K. tow. 
Kuryłowicza. 6) Przemówienia 
delegatów, ofiarowanie gwoź­
dzi i zapisywanie się do księ­
gi pamiątkowej. 7) O dprow a­
dzenie sztandaru do lokalu ko­
ła; pochód przejdzie ulicami: 
Teatralną, Sienkie wicza, Ko­
ścielną, Krótką, Małachowskie-
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go, 3-go M aja  i P iłsudskiego . 
8) Z d jęc ie  fotograficzne. 9) 
W spólny  obiad w lokalu  Koła.

P o d czas  p o ch o d u  p rzygry ­
w ać  b ę d ą  2 o rk iestry . W  u ro ­
czystośc i  w ezm ą udział: p o ­
słowie S tańczyk , Cupiał, p rzed  
s taw icie ls tw o  rady  miejskiej m. 
S o sn o w ca  i D ą b ro w y  G ó rn i­
czej, za rząd  m. Sosnow ca, a d ­
m inistracja  ko le jow a oraz b ra t ­
nie organizacje.

D oroczne w aln e  z e b ra ­
nie. D nia 3 kw ietnia  br. w lo­
ka lu  szkoły  nr. 1 w G ro d żcu . 
odbędzie  się do roczne  w alne 
zebran ie  k ó łk a  rolniczego w 
przew idzianym  terminie o godz. 
4, a w drugim  o 5 po  poł. P o ­
rz ąd ek  ob rad  przew iduje: zaga  
jenie, w y b ó r  prezydjum : o d ­
czytanie  p ro to k u łu  z p o p rz ed ­
niego w alnego zebrania; s p ra ­
w o zd an ie  kom. rew.; sp raw ozd. 
za rządu  za  czas od 1 stycznia 
1926 do 26 lu tego  1927 r.; w y­
bór 12 cz łonków  za rząd u  i 6 
zas tępców ; w ybór 3 członków 
kom. rewizyjnej; w olne wnioski.

B rak  w ody. W  D ąbrow ie  
na  ulicy Sob iesk iego  zniesiono 
p o m p k ę ,  z k tó re j  m ieszkańcy  
tej i są s ied n ich  ulic czerpali 
w odę . M ieszkańcom  sta ła  się 
k rzyw da, o napraw ieniu! której 
n ik t  d o ty ch cz as  niemyśli.

Z agin iony . W  d. 29 m arca  
r.  b. w y szed ł  z dom u p rzy  ul. 
S ieleckiej 7 w B ędzin ie  12-letni 
M arjan  G a m o ń  i d o tą d  nie 
wrócił.

W 3  b laszk i o g ran a  zo- 
s ta ła  K a ta rzy n a  M adej z D ą ­
browy, P iłsudskiego 13. O g ra ł  
ją  Bolesław K ołodziejczyk, ul. 
D o lna  10, k tó reg o  aresztow ano.

K ieszonkow cy okradli w 
Sosnow cu na ul. M odrzejow- 
skiej dw ie  ślązaczki: Paulinę
S tańczyk  z R ozdzien ia  i M a ­
gd a len ę  K uś z T a rn o w sk ich  
Gór. P ierw szej zabrano  toręb- 
kę  z 32 złotemi, a drugiej z 
50 zł.

K radzieże  w Sosnow cu,
Z y g m u n to w i K rauzem u, 3 M a­
ja 33, skradziono  z k o m ó rek  9 
kur. w artości 30 zł.

Z  dachu  cerkwi p ra w o s ła w ­
nej przy ul. 3 M aja 31 sk ra­
dziono k aw a łek  b lachy  m ie­
dzianej.

Do ap tek i  p. W olsk iego  przy 
ul. P iłsudskiego  nocy ubiegłej 
zakrad li się złodzieje. P ró b a  
rozbicia kasy  ognio trw ałe j  nie 
p o w iod ła  się im, w obec  czego 
zabrali... p o d u szk ę  gu m o w ą z 
o tom any . Czy wzięli co wię­
cej, narazie  sk o n s ta to w ać  w ła ­
ściciel nie jes t  w stanie.

D o A n ton iego  A d am k iew i­
cza, L udw ika  2, zgłosił się n ie­
jaki M aciejowski i zaofiarow ał 
mu się odn ieść  na  Śląsk do 
p ew n eg o  zna jom ego  m aterja ł  
ubran iow y  w artości 150 zł. A- 
dam kiew icz  M acie jow skiego  
nie znał, m im o to m a te r ja ł  m u 
pow ierzył,  czego  teraz  żałuje, 
gdyż  znajom y ze Ś ląska  ma- 
terja łu  nie otrzymał.

UWAGA! UWAGA!

Już zos ta ł  o tw ar ty  w Sosnow cu  przy  ulicy P iłsudskiego 14 
u wylotu  3-go M aja m agazyn  w y k w i n t n e g o  o b u w i a  

W arszaw sk ie j  Fabryki

„SOKÓŁ" I g n a c e g o  Ł u c z y ń s k i e g o
S :

i w
Zawiedziona wdówka.

S ąd  okręgow y w S osnow cu  
w tryb ie  up roszczonym  ro zp o z­
n aw a ł  sp raw ę  K azim ierza
G ierszona ,  1. 26, m ieszkańca  
D ąb ro w y  Górniczej, o sk a rżo n e ­
go o p rzyw łaszczen ie  w g rud ­
niu 1924 r. 970 zł. i s reb rnego  
zegarka ,  k tó re  rzek o m o  miał 
w yłudzić  od  Marji K am ińskiej 
I voto  G oso łow ej,  w d o w y  1. 35, 
m ieszkank i D ąb ro w y  G órn iczej 
ob iecując  się z nią ożenić, no 
i d la  p rzyszłego  w sp ó ln eg o  
d o b ra  k u p ić  za  w zięte  p ien ią  
dze  kilka m orgów  pola. Niego­
dziwy G ierszon, nie do trzym ał

słow a, nie ożenił się i wziąw­
szy p ien iądze, nie pokaza ł  się 
więcej.

P o szk o d o w an a ,  jako w dow a, 
p rag n ąc  p rzebo leć  s tra tę  n a tu ­
ry sercow ej,  w yszła  w jakiś 
czas p o tem  za  K amińskiego. 
S tra ty  m aterja lnej j ed n ak  p rz e ­
boleć nie była w s tan ie  i z a ­
skarży ła  G ierszona  do sądu.

P rzew ó d  sądow y przeds taw ił  
tę  sp raw ę  w n ieprzychy lnem  
świetle d la  zaw iedzionej i sąd  
nie d o p a tru ją c  się cech  ka rn y ch  
p ize s tę p s tw a ,  G e rszo n a  un ie­
winnił.

0;

PŁATKI
MYDLANE B

: a a .i .

xx K oncerty  p ierw szo rzędnych  św iatow ych ar tystów , n
o p e ra  w arszaw ska ,  o p e re tk a  w ied eń sk a  i t. d. usły- W  
szeć  m oże  k ażd y  b ezp ła tn ie

w Radio-Kawiarni §
S osnow iec, 3 -go  M aja 23. XX

S łynna  ta  już dziś w całym  S osnow cu  jad łodajn ia  XX  
p o leca :  XX

d z ia ł cukiern iczy  ze słynnej w ytw órn i Neya; n 
w ędliny — słynne j  k rakow sk ie j  fabryki w ęd lin  XX  
I. Cyplińsk iego; U
pieczyw o, n ab ia ł, m ary n a ty  i w sze lk ie  arty- XX  
kuły gas tronom iczne  w w yborow ym  g a tunku . XX

K aw iarn ia  w y d a je  s u te  ob iady  g o sp o d a rsk ie  po XI
1.50 zł., kolacje, śn iad an ia  i t. p. XX

Lokal o iśw leżony. U sługa solidna, g rzeczna I bezp ła tna! XX

A d o l f  F l u g r a t
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.

WYKONY WA:
Krycie dachu  blachą, d ach ó w k ą  i papą , 
jak rów nież konserw acje  d achów  z w ła ­
snego lub pow ierzonego  m ater ja łu ,  oraz 
w szelkie robo ty  w zak res  b lsch a rs tw a  

w chodzące .
P o s iad a  rów nież na  sk ładzie  wanny, nasiadów ki,  la­
ta rn ie  pow ozow e, po lew aczki,  kosze do węgla etc.

Ceny w ed łu g  um ow y.

1=1n
0
XX
lal

X X
0
u
0n
0
X X

MAGAZYN GALANTERYJNY

PA 0E Ł  KUCHARSKI
Sosnowinc, ul. 3-go R aja  8.

NA SEZON BIEŻĄCY:
Bielizna męsko i damska. Kapelusze i czopki. 
Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. 
Krowaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 
Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjna!

XX
0
X X
0
XX
0
XX
0
X X
0n
0
XX

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za i kg.;
Słonina bez w zględu na grubość zł. 3 .5 0  
K iełbasa krakowska . „ 4 .00

,, serdelow a . . „ 3 .60
,, krajana w ieprzow a . „ 3 .60

Parówki . . „ 4 . 0 0
Serdelki . 3 .60
Kiszka pasztetow a „ 3.60
R ozm aitości . . . - . „  4 .00  
Szynka . . . . „ 5 .00
P olędw ica . . . „ 6 .40
Schab bez dokładki . „ 3 .20

C eny pow yższe  m oich  w yb orow ych  w yrobów  obo­
w iązują aż do odw ołan ia .

Sprzede! tylko za gotówkę. Odbiorcom hurtowym rabat.
J Ó Z E F  K O S S

S O S N O WI E C ,  W arszaw ska Nr. 14.
T e le fo n  2-27.

U W A G A :  Drugi sk lep  od  bram y.

■m

ALBORIL
; 0

1 !

ą
i
i
fil

W

f  M n f T U n U  Pisan'0, rachowania, kopjowa- 
§ l l U ^ y i i y  nia, powielania i t. p. naprawia 
9 i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność |

f J. Łańcucki i Syn
fabryka mn&netrto I warsztaty mechaniczna

w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29.

Dwie małe wódki i przekąska kosztują 
tyle, co „EXPRES ZAGŁĘBA" m iesięcznie. 
 — Czy w iesz o t e m ? ------

STflROSTECKI
rfllliplll l l l l l l l l l l l i l l l l i u i l l l l l l l l l l l l l l l t l l l l l i l l l l l l !

ROZKŁAD JAZDY 
pscfniw oiotrowydi » Sosnowcu
obow iązu jący  od  d n ia  151 m aja 1926 r.

PRZYCHODZĄ:
Z  M aczek: 0.30, 7.10, 13.08.
Z  K atow ic: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16, 4.56, 

6.48. 8 30, 8 .5 8 .9 .5 0 , 10.03, 11.43, 
12.43. 13 28, 14 13, 14.58, 15 5*. 
1701, 17.28. 17.55, 18.51, 19.29. 
20 13, 22 23, 23.18

Z W arszaw y GŁ: j .07. 7.31. 19.40, 19.52
Z D ęblina: 2.38. 19.34.
Z  Ł odzi Kai.: 3.50 (po łącz , z Poznania)
Z e  Szczakow y: 4.38, 17.15, 23 10 (po­

łączen ie  z K rakow a).
Z  Z ąbkow ic: 5 42, 8.22, 15.25, 16.53 

18.27, 21.14.
Z  Z aw iercia : 9 36.
Z  C zęstochow y: 10.26, 13 39, 17.36, 23.36
Z  W arszaw y W sch.: 12.32.
Z  K azim ierza: 7.12, 16 47, 20.02, 22.25

ODCHODZĄ:
Do K atow ic; 0.35, 1,12, 2.47, 4.00, 4.4 

5.47, 7.13, 7.42 (p o łącz, do  Ż  ** 
ca). 8 27. 9.43. 10.31, 12.36 ( 
łącz . z D ęblina  Z d o łb u n  ), 13 © 
13 43, 15 30, 1657. 17.42, Ifr ie 
19.10 (po łącz. B ielsko— ^ y w .s j 
19.41 (D ęb lin— Z d o łb u n ó w ), 1 *
(B ielsko— Ż yw iec), 21.17, 22. 
23.13, 23.40.

Do Szczakow y: 0.47 (w agon dó K ra­
kow a), 12.48. 18.00.

Do W arszaw y G ł.: 1,23, 8.40 (p o łąc ze ­
n ie do Ż yw ca), 9 55, 22.33.

Do Dęblina: 2.56, 10.08 (p o łączen ie
K ow el— Z d o łb u n ó w ).

Do Ł odzi K ai.: 23.27 (po łącz . Poznań).
Do M aczek: 4.20 (w agon b e zp o ś re d n ie j 

kom unikacji K raków ), 9 00, 20.20
Do C zęstochow y: 5.00 (p o łączen ie  do 

K ielc) 11.50, 14.18, 17.34.
Do Z aw iercia : 6 50.
Do Z ąbkow ic: 13.33, 15.05, 15.53, 18.55, 

19.32.
Do K azim ierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20,36
Do W arszaw y W sch.: 17.08.

Rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłębia"

I Drobne ogłoszenia. |
NauKa I w y ch o w an ie .

|  Tdzielam  lekcji gry na  sk rzypcach  po 
cen ach  n izk ich . W iadom ość: S o ­

snow iec, ul. Ś redn ia  8 A . Szczypiński.

P o sad y  i p ra te .
P o t r z e b n a  pan ien k a  obeznana  w  r e - ^  
“ s tau rac ji. Sosnow iec. Sob iesk iego  3 r

Kupno i sp rz ed aż .
C y p ia lk a  jasny  d ą b  so lidnej ro b o ty  
^  okazyjnie tan io  do  sp rzed an ia , u lica  
S ie lecka  Nr. 27 1 p.
C k le p  „ P tu to n "  Sosnow iec, ul. P iłsu d - 

sk iego Nr. 14 po leca : kaw ę pa lo n ą , 
herbatę , kakao , czeko ladę , eykorję f ig o ­
w ą, m akaron , m aszynki i m łynki do  
kaw y.

Różne.
O o w e r  używ any je s t do  o d ab ran ia  za 
^  zw ro tem  kosz tów  o g łoszeń  w E lek ­
trow ni M ałobądzu  u A S te lm acha .

lU O Z E  IN T R O L IG A T O R SK IE  na  po *
* * czek an iu  o strzy  i w ym ien ia  p iln ik i 
zd a rte  n a  now e S tachersk i, Sosnow iec. 
Sob iesk iego  18.
P o s z u k u je  się  6 num erów  .Isk ry ” z
* okresu  p rzed w ojennego  od 20-go do 
25 s ie rpn ia  1913 r, —  d o b rze  zap łacę . 
Z g ło s ić  się  do  „E zp resu  Z ag łęb ia ”. 
P o z w o lę  używ ać p ian in a  w  godzinach
* od 9-ej rano  do 7-ej w ieczorem , 
Sosnow iec, Ż ero m sk ieg o  4.

  P r a c o w n ia  pończoch , przy jm uje  się  do
n ad rab ian ia  i w staw ian ia  oraz w sze l­

k ą  rep erac ję  p o ńczoch  jed w abnych . 
'W iadom ość ul. 3-go M aja 22.
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